JAK POMAGAĆ DZIECKU W NAUCE?
Omówione poniżej zasady są dość ogólne. Nie da się sformułować gotowej recepty, jak pomagać dziecku. Do każdego należy podchodzić indywidualnie. Jedne dzieci nie mają prawie żadnych problemów z nauka, innym nie idzie z większości przedmiotów. Rodzicielska „pierwsza pomoc” powinna być wiec dostosowana do potrzeb dziecka, a rodzice znają swoje dzieci najlepiej. Warto jednak pamiętać słowa prof. Zenona Klemensiewicza: „Żeby innych zapalić, trzeba samemu płonąć”. Wiele dzieci ma trudności z motywacją do nauki, bo zamiast chodzić do szkoły wolałyby robić coś zupełnie innego. Rodzice powinni dostarczać motywacji i stwarzać odpowiednie warunki do nauki. Zacząć należy od uświadomienia dzieciom, że zdaniem rodziców, szkoła i postępy w nauce są czymś bardzo ważnym. 
Wśród wszystkiego, co cenimy jako ludzie, pomyślność naszych dzieci wydaje się szczególnie ważna, jeśli nie najważniejsza. O jakości uczenia i wychowania  dzieci decydują: nauczyciele, sami uczniowie i rodzice. 
1.  STAŁY RYTM DNIA, ORGANIZACJA CZASU WOLNEGO DZIECKA
Dziecko powinno wykonywać zadania domowe codziennie o tym samym czasie, po obiedzie i odpoczynku. Uczeń nie powinien przystępować do odrabiania lekcji zaraz po przyjściu ze szkoły (gdyż jest zmęczony) lub zaraz po wysiłku (gdyż jego organizm wymaga odpoczynku).  Dobrze jest nauczyć dziecko pracy w odpowiednim rytmie. Gdy wraca do domu ze szkoły, lepiej nie wymagaj od niego, żeby od razu odrabiało lekcje. Podaj mu coś pysznego do zjedzenia, porozmawiaj o tym, co wydarzyło się w ciągu dnia. Pozwól mu odpocząć lub zrobić to, na co ma ochotę, na przykład wyjść na pół godziny na podwórko lub pobawić się w domu. Jednak zabawa niech nie zabierze zbyt dużo czasu. Na odrabianie lekcji nie czekajcie do wieczora, bo wówczas dziecko będzie już zmęczone.
Po powrocie ze szkoły uczeń powinien odrabiać lekcje po upływie ok. 2h po obiedzie.
Nawyk uczenia się codziennie w tych samych godzinach powoduje szybsze wykonywanie czynności przygotowawczych i szybszą koncentrację w pracy nad lekcjami. 
Czas poświęcony na naukę w przypadku dzieci młodszych nie powinien być zbyt długi, a godziny, w których dziecko pracuje, nie mogą kolidować z godzinami snu (uczniowie klas I-III powinni spać 10-12h na dobę), najlepiej umysłowo pracuje się dzieciom rano w godzinach 8-11, zaś po południu od 15-17. 

2. WŁASNY KĄCIK DO NAUKI

Wykonywanie zadań domowych powinno odbywać się stale w tym samym miejscu, w ciszy i spokoju, najlepiej, jeżeli będzie to własny pokój i własne biurko: 
· wysokość biurka i krzesła należy dostosować do wzrostu dziecka
· światło powinno padać od strony lewej lub z prawej dla leworęcznego dziecka 

· lampa stołowa nie powinna mieć ani jaskrawego, ani zbyt słabego światła, nieodpowiednie oświetlenie psuje wzrok, 

·  pomieszczenie powinno być często wietrzone. 
· Na biurku powinien panować porządek (ołówek, kredki, długopisy są pod ręką, a na blacie leży tylko to, co potrzebne do nauki),  im mniej będzie dookoła rozpraszających bodźców, tym lepiej. 
3. ORGANIZACJA UCZENIA SIĘ
- Dziecko powinno najpierw wykonywać zadania trudniejsze a potem pozostałe. Uczymy dziecko organizować materiał, którego trzeba się nauczyć.
- Podczas wykonywanej pracy nie należy odrywać dziecka od niej, rozmawiać z nim na inne tematy, wydawać poleceń. 

- Dziecko powinno po każdych 45 minutach pracy robić 5-10 minutowe przerwy.  

- Po wykonaniu każdego zadania, wymagającego od dziecka wysiłku, należy je pochwalić. 

- Należy wytworzyć w domu odpowiednią atmosferę poszanowania nauki i wykształcenia. 
Kiedy dziecko nie powinno odrabiać zadań domowych? 
· Od razu po zakończeniu lekcji w szkole, ponieważ dziecko ma prawo czuć się zmęczone. Czasami wystarczy pół godziny lub godzina wytchnienia.

· Bezpośrednio po obfitym posiłku, zwłaszcza głównym tj. obiedzie, kolacji – ponieważ organizm nastawiony jest na trawienie.

· Późnym wieczorem, po godzinie 20 – 21.

4. WSPIERAJ, ALE NIE WYRĘCZAJ

 Nie należy robić zadania za dziecko tylko z dzieckiem. 
Rodzice nie muszą na nowo uczyć się tego, co dziecko w szkole. Naukę pozostawmy dzieciom. Rodzice mają dziecko wspierać. Częstym problemem jest odrabianie pracy domowej. Domowe popołudnia to poligon: „ kiedy masz zamiar odrobić lekcje?”, „ zabierz się w końcu do odrabiania zadań” itp. Praca domowa angażuje trzy strony: rodziców, nauczyciela oraz dziecko. Każda ze stron ma własne zadania i obowiązki. Rodzice często za bardzo się angażują. Myślą, że w ten sposób pomagają dziecku, ale brną w ślepą uliczkę, bo dzieciom coraz mniej zależy na odrabianiu lekcji. 
Pomagając dziecku w odrabianiu zadań domowych nie należy wyręczać dziecka. Należy wdrażać go do samodzielnej pracy. W procesie uczenia się ważną rolę odgrywa samokontrola wykonanej pracy. Należy dziecko przyzwyczajać do podejmowania wysiłku, do pokonywania trudności, wtedy uwierzy we własne możliwości,  a także uczy się rozwijać swoje uzdolnienia, a przede wszystkim uczy się odpowiedzialności za swoje postępowanie.                         
W pierwszych tygodniach nauki pomagamy więc dziecku w domowych zadaniach, razem z nim odrabiamy lekcje, razem się uczymy. Wspólnie pakujemy do plecaka książki i zeszyty na następny dzień. Pilnujemy, przypominamy, sprawdzamy....Gdy jednak nasza pomoc trwa zbyt długo, stajemy się odpowiedzialni za wywiązywanie się dziecka ze szkolnych obowiązków, a ono czuje się z nich zwolnione, nie uczy się samodzielności.   
     Próbujmy przyzwyczaić dziecko do samodzielnego odrabiania lekcji, ograniczając naszą pomoc do tych zadań, przez które dziecko nie będzie mogło przebrnąć samodzielnie.
5. MĄDRZE MOTYWUJ
 Od kar lepsze są nagrody, ale stosowanie ich musi być ostrożne. Złotym środkiem jest drobna nagroda, np. w postaci uznania rodziców, pochwały. Dziecko będzie miało poczucie, że rodzice interesują się jego życiem. Chwaląc dziecko stosujmy tak zwana pochwałę opisowa tzn. nie mówmy wprost: jesteś grzeczny, jesteś mądry, bo taka pochwała wprawia w zakłopotanie. Spowodujmy, by dziecko tak samo pomyślało o sobie mówiąc, co widzimy, co czujemy. Jeśli buntownik nie chce odrabiać lekcji, zapytaj co chce robić po ich skończeniu. Zasugeruj, że im wcześniej zacznie odrabiać zadania szkolne, tym szybciej będzie mogło robić to, na co ma ochotę. Metoda kija i marchewki jest skuteczna, przy czym nagroda powinna być w świadomości dziecka osiągalna. 

6. NIE POZWÓL DZIECKU, BY ŹLE MÓWIŁO OSOBIE

 Opatrywanie dzieci etykietkami ogranicza ich nadzieję, marzenia i możliwości. Dzieci manifestujące lek przed porażką częściej doznawały niepowodzeń niż sukcesów, a ich porażki były eksponowane przez innych. Ich lęk przed porażką jest wynikiem specyficznego typu oddziaływań:  - zakazów („jak nie potrafisz, to nie rób”), - zagrożeń („jeżeli tego nie zrobisz, to…”), - powstrzymywania(„zostaw, niech to zrobi ktoś inny”), - akcentowania słabych stron(„myślenie nigdy nie było twoja mocna strona”), - eksponowania niepowodzeń („ ty jak zawsze nic nie umiesz”). Należy zapewniać dziecko o jego możliwościach, kształtować w nim poczucie adekwatnej samooceny. 

 Co najbardziej przeszkadza w nauce:
• hałas, zamieszanie (włączony telewizor i magnetofon, telefon, hałas uliczny, rozmowy), 
• nagłe wydarzenia o burzliwym przebiegu: awantury, kłótnie, wielka radość, strach, 
• zmęczenie, oczekiwanie na coś, 
• podobieństwo treści, które mają być przyswojone (warto unikać uczenia się kolejno podobnych rzeczy), 
• zakłócenia w zapamiętywaniu: jeśli tuż przed klasówką dziecko uczy się rzeczy nowych, może zapomnieć te, które dobrze umiało; najlepiej więc uczyć się nowych rzeczy z pewnym wyprzedzeniem przed spodziewaną klasówką czy egzaminem.

CIEKAWOSTKA !!

Fazy uczenia się:
• początek jest zawsze ciężki i żmudny (niech na początku będzie rozgrzewka - łatwe zadanie do wykonania), jeśli uczące się dziecko pokona trudny początek, może liczyć na szybki postęp w przyswajaniu wiadomości ( to czas na ważne i trudne zadania), 
• w trakcie uczenia może pojawić się pozorny zastój i poczucie, że uczący się nie czyni postępów, gdy jednak przełamie zastój, pojawią się znów postępy w przyswajaniu wiadomości.
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